
KRO NIKA  PARA FII  GORZ K O W I C E

Rok 2004

 uż po kolędzie w parafii a dokładnie dn. 29.I.2004 r. odbyło się  

w Gorzkowicach opłatkowe spotkanie wszystkich kursowych Kolegów Księży 

naszego  wikariusza  ks.  Wojciecha  Gaury.  O  godz.  18–ej  w  miejscowym 

kościele  wszyscy  księża  odprawili  Mszę  św.  pod  przewodnictwem  Księdza 

Arcybiskupa Stanisława Nowaka.  Zaś na plebani  po uroczystej  kolacji  długo 

śpiewali kolędy. Każdy uczestnik zjazdu musiał zaintonować jakąś kolędę, którą 

potem wszyscy podejmowali w chóralnym śpiewie.

ogłoszeniach  parafialnych  w  dn.  1.II  tego  roku  parafianie 

gorzkowiccy usłyszeli  następujące słowa:  „Trwa nawiedzenie  naszych rodzin 

przez  Obraz  Pana  Jezusa  Miłosiernego.  Chcemy  w  związku  z  tym 

wyakcentować  i  zwrócić  uwagę  parafian  na  niektóre  sprawy.  Niech  obraz 

jednoczy  na  modlitwie  całą  rodzinę.  Niech  to  będzie  wielkie  przeżycie  dla 

wszystkich. Otwierajmy się na łaskę Bożego Miłosierdzia, tak nam potrzebną  

w  dzisiejszych,  niełatwych  czasach.  Najpełniej  Bożego  Miłosierdzia 

dostępujemy w sakramencie pokuty i pojednania, w spowiedzi świętej, – więc 

starajmy się być wyspowiadani, gdy przychodzi do nas Obraz. Wskazane jest 

tez być w dniu nawiedzenia na Mszy świętej i przyjąć Komunię świętą.”

Trzeba powiedzieć, że dość mały procent parafian zastosował się do tych uwag. 

Tylko, co wrażliwsi i gorliwsi byli w dniu nawiedzenia Jezusa Miłosiernego  

w Obrazie  w kościele  i  połączyli  to  ze  spowiedzią  świętą.  Niektóre  wioski  

i  ulice  zamawiały  Msze  dziękczynne  za  otrzymane  łaski  podczas  tego 

nawiedzenia.
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 Na  wielkopolskie  rekolekcje  tego  roku  został  zaproszony  

Ks.  Stefan Wyporski,  dyrektor  Caritas  diecezji  sosnowieckiej.  Ksiądz  Stefan 

wyświęcony był jako kapłan diecezji częstochowskiej, w sosnowieckiej diecezji 

został  po  nowym  podziale  administracyjnym  kościoła  w  Polsce  

w roku 1992. Przed laty jeszcze jako kleryk odbywał w Gorzkowicach praktykę 

duszpasterską. W dn. 21 – 24.III z wielkim powodzeniem przemawiał wiernych 

głosząc  kazania  dla  dzieci,  młodzieży  i  dorosłych.  Parafia  była  dobrze 

poinformowana  o  tych  rekolekcjach.  Do  wszystkich  rodzin  wysłaliśmy  

w  kopertach  pisemny  program  –  zaproszenie.  Po  raz  pierwszy  tez 

skorzystaliśmy  z  łączy  elektronicznych  dając  program  rekolekcji  na  stronie 

internetowej parafii. Taką uruchomiliśmy w grudniu 2003 roku. Komputerem 

w pracy duszpasterskiej posługiwaliśmy się trochę wcześniej, teraz zaczęliśmy 

wykorzystywać internet. Tą drogą zaczęliśmy też odbierać wiele wiadomości  

z kurii archidiecezjalnej (okólniki, listy pasterskie). Stronę internetową parafii 

uruchomił ks. Tadeusz Orzeszyna wraz z Marcinem Sawikowskim – studentem 

informatyki.
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iosną tego roku na ekrany kin wszedł film australijskiego reżysera 

i  aktora  Mela  Gibsona  pt.:  „Pasja”.  Ukazywał  bardzo  sugestywnie  mękę 

Chrystusa  między  innymi  przez  to,  że  jego  wersja  językowa była  w języku 

ojczystym Chrystusa, to jest aramejskim. Zorganizowaliśmy skromny wyjazd na 

ten film i tuż po Wielkanocy 14 kwietnia obejrzeliśmy go w kinie „Hawana”  

w Piotrkowie Trybunalskim.

nia  9  maja  gościliśmy  w  parafii  misjonarza  z  Kamerunu  

ks.  Marcina  Mońkę.  Przebywając  na  urlopie  w  Polsce  został  przez  nas 

zaproszony  do parafii,  aby  opowiedzieć  nam o  misjach  afrykańskich.  Głosił 

kazania  przez  całą  niedzielę.  Odwdzięczyliśmy  mu  się  ofiarując  na  jego 

potrzeby i potrzeby misji całą niedzielną tacę.
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– sza Komunia święta w tym roku odbyła się dn. 23 maja.

Przystępowało do niej 82 dzieci. Jak zawsze tak i tym razem apelowaliśmy do 

rodziców, aby dalej dbali o religijne wychowanie swych dzieci, przysyłali je na 

I – 
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sze piątki miesiąca i do comiesięcznej spowiedzi, aby uroczystość ta nie była 

tylko jednorazowym aktem religijnym, ale pogłębiała religijność dzieci.

a przełomie maja i czerwca odprawialiśmy po kolei we wioskach, 

przy kapliczkach i krzyżach przydrożnych, Msze święte o urodzaje połączone 

z poświęceniem pól. Od tego roku sam proboszcz wyznaczał termin tych Mszy 

dostosowując je do innych zajęć duszpasterskich. Była to też okazja do spotkań 

z parafianami w terenie, okazja do osobistego kontaktu, porozmawiania. Często 

było  tak,  iż  Msza  święta  się  skończyła,  a  wierni  nie  rozchodzili  się,  lecz 

podejmowali dialog z księdzem o swych sprawach.

Boże Ciało, 10 czerwca udaliśmy się z Najświętszym Sakramentem 

w uroczystej procesji, aż do Gorzkowiczek. Okazało się, że trasa ta 

była trochę zbyt długa. W przyszłości trzeba będzie organizować procesję na tej 

trasie  tylko  do  pierwszej  kaplicy  w  Gorzkowiczkach,  a  nie  do  krzyża  koło 

rodziny Zalewskich. A oto migawka fotograficzna z Bożego Ciała tego roku.
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zień  po  odpuście  parafialnym  ku  czci  Najświętszego  Serca  Pana 

Jezusa,  19 marca,  gościliśmy ks.  bp.  Jana Wątrobę,  który udzielił 
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sakramentu  bierzmowania  101  osobom.  Doszedłem  do  wniosku,  że  będzie 

dobrze urządzać sakrament bierzmowania w Gorzkowicach właśnie w sobotę,  

w dzień po odpuście przedłużając niejako jego obchody.

W  czasie  pobytu  księdza  biskupa  w  parafii  dowiedziałem  się,  że  

ks.  Wojciech Gaura,  nasz  wikariusz,  będzie miał  zmianę.  Będzie  prefektem  

w Niższym seminarium Duchownym w Częstochowie.  Sądziłem,  że  jeszcze 

trochę u nas popracuje, był w Gorzkowicach 2 lata, ale decyzja w Kurii była już 

podjęta.  Na  jego  miejsce  został  nominowany  neoprezbiter  pochodzący  

z  Zawiercia,  ks.  Marcin  Felczuk.  Jeszcze  w  ostatnich  tygodniach  pobytu  

w Gorzkowicach ksiądz  Wojciech  zmobilizował  naszą  młodzież  do  udziału  

w Parafiadzie w Częstochowie /5 – 6 VI 2004/. Młodzież spisała się dzielnie.  

W  tenisie  stołowym  zajęła  trzy  pierwsze  miejsca  we  wszystkich  grupach 

wiekowych,  w  szachach  1  i  3  miejsce  w  grupie  gimnazjalnej  i  2  –  gie  

w kategorii  szkół średnich. W piłce nożnej chłopcy ze szkół średnich zajęli  

3 miejsce. Cieszyliśmy się wszyscy, że nasi młodzi sportowcy rozsławili osadę 

i parafię Gorzkowice.
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o  wakacjach  i  urlopach  czekała  nas  jak  zawsze  praca  i  wrześniowe  akcje 

duszpasterskie.  11 –  go na  12  – ty  września  mamy Dobę Eucharystyczną  – 

czuwanie  przed  wystawionym  Najświętszym  Sakramentem.  Trzeba  ją 

zaplanować,  ogłosić.  Na  uroczystość  św.  Stanisława  Kostki  –  

18 września urządziliśmy, jak co roku zresztą, triduum dla dzieci i młodzieży. 

Mimo  zachęt  i  apeli  uczestniczyło  w  nim  jakieś  30%  dzieci  i  młodzieży.  

W  październiku  zawsze  przeprowadzamy  zbiórkę  płodów  ziemi  

z przeznaczeniem na WSD w Częstochowie. Zbieramy głównie zboże. Jest tego 

kilka  ton.  Wioski  się  w  to  mocno  angażują.  Z  Gorzkowic  było  kilka  ofiar 

pieniężnych  z  przeznaczeniem  na  ogrzewanie  seminarium.  Kolejna  zbiórka 

pieniędzy była przeprowadzona w niedzielę poprzedzającą 16 października, była 

to  kolekta  ofiar  w  ramach  Papieskiego  Funduszu  dla  młodzieży  biednej,  

a  zdolnej.  Ze  szkół  w  Gorzkowicach  3  osoby  otrzymały  takie  stypendia.  

W samą rocznicę  wyboru  Karola  Wojtyły  na  stolicę  Piotrową  odprawiliśmy 

Mszę św. dziękczynną z Różańcem, a o godz. 21 Apel Jasnogórski.

orobek materialny tego roku może w parafii nie był największy, ale 

trzeba wspomnieć na pewno jedno. Mianowicie, tuż przed Wszystkimi 

Świętymi na cmentarzu pojawił się nowy pomnik nagrobny byłych proboszczów 

gorzkowickich: ks. Jana Łabędy i ks. Lucjana Kaczmarczyka. Kosztował 5,500 

zł. Zapłacony został z funduszu cmentarnego (ofiary za pokładne i za budowane 

nagrobki).  Stary  lastrykowy pomnik  już  się  rozlatywał.  Nowy o  mniejszych 

gabarytach, zbudowany z jasnego granitu będzie na pewno trwalszy.
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nia  13  listopada  dotarła  do  nas  bardzo  smutna  wiadomość.  Otóż 

zmarł nasz rodak, ks. Grzegorz Zabłocki. Przeżył lat 36, w kapłaństwie był 11. 

Ostatnio  pełnił  funkcję  dyrektora  administracyjnego  Wyższego  Seminarium 

Duchownego  w  Częstochowie.  Wiedzieliśmy  o  jego  ciężkiej  chorobie,  od 

pewnego czasu toczył Go nowotwór, ale śmierć tak młodego człowieka zawsze 

jest pewnym wstrząsem. Zastanawialiśmy się gdzie będzie jego pogrzeb. Może 

w Gorzkowicach rodzinnej  parafii?  Ksiądz Arcybiskup podął  jednak decyzję 

inną.  Ksiądz  Grzegorz  został  pochowany  w  Częstochowie  na  cmentarzu  

św. Rocha, pogrzeb zaś był w seminarium. Mało, który kapłan ma tak piękny 

pogrzeb. Byli obecni wszyscy trzej biskupi, kapituła częstochowska. Z parafii 

Gorzkowice na pogrzeb pojechała wynajętym autokarem grupa parafian wraz  

z proboszczem.

o  Świąt  Bożego  Narodzenia  przygotowywał  nas  głosząc  nam 

rekolekcje ks. Jarosław Kwiecień, rzecznik prasowy sosnowieckiej 

kurii biskupiej. W drugi dzień Bożego Narodzenia ogłosiliśmy porządek kolędy 

– odwiedzin duszpasterskich w rodzinach całej parafii. Tą „kolędę” zaczynamy 

zawsze zaraz po Świętach korzystając z tego, że księża wikariusze mają kilka 

dni ferii. Na „pierwszy ogień” idą największe i najbardziej oddalone od kościoła 

wioski.
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